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NOWY U D  W CHI

W Szufli znajduje się grób' wielkiego mędrca i filozofa 
chińskiego, Konfucjusza. Oto grupa oficerów japoń­
skich, oddających hołd cieniom wielkiego Chińczyka.

NACH PÓŁNOCNYCH

Gmach Instytutu Ludowego w Pekinie, udekorowany 
chorągwiami Chin północnych (kolory dawnej repu­
bliki chińskiej, przed Kuomintangiem), z okazji pro­

klamowania nowego rządu ,,prowizorycznego".
Japończycy w słynnych świątyniach skalnych 

w Tatung-fu.

>• *•

cię.-

Kawaler ja japońska w pościgu za partyzantami chiń­
skimi, w południowym Szansi.

P e k i n ,  w listopadzie.

J uż oto rok mija, odkąd wojska japońskie zajęły 
Chiny północne. Najprzód wkroczyły do Pekinu 
i Tientsinu, potem rozszerzały coraz bardziej 

obszar okupacji, zajmując, najczęściej bez wy­
strzału, jedno miasto za drugiem i prowincję za 
prowincją. Pokolei wpadło w ich ręce Tsingtao, 
Wei-Ha-Wei oraz Cheffoo — z miejscowości nad­
brzeżnych, a Kalgan, Tatung ze swemi słynnemi 
świątyniami skalnemi, oraz Tsinan i Suyuan, 
Z  miast położonych w głębi kraju. Na odwiecznym 
Wielkim Murze chińskim stanęły japońskie poste­
runki i powiały chorągwie ze Wschodzącem Słoń­
cem. W Pekinie zainstalował się nowy rząd, „pro­
wizoryczny północno-chiński", pozostający pod 
kierownictwem Wang Keh Min‘a i  będący, rzecz 
prosta, narzędziem w rękach japońskiej armji.

Opór napotkali Japończycy w Chinach północ­
nych bez porównania słabszy, niż w prowincjach 
środkowych, a zwłaszcza — południowych. Północ­
na część Chin, z Pekinem i Tientsinem oraz serją 
drobniejszych ośrodków miejskich, była od da­
wien dawna pod silnym wpływem Japonji i dość 
znaczna część jej ludności,, a zwłaszcza zamożniej­
sze jej sfery, patrzały wcale życzliwem okiem na 
japońskie zakusy w, tym kierunku.

Rządzi tedy w Pekinie od szeregu miesięcy „ga- 
hinet prowizoryczny" p. Wang Keh Mina, oparty 
na japońskich bagnetach i  na pewnej, coraz to jed­
nak szczuplejszej części opinji publicznej. Zreor­
ganizował finanse^ zaprowadził nowe podatki

Wojska japońskie na Wielkim Murze.

Ira samolotów marynarki japońskiej w prowin- 
ji Szantung. Samoloty te biorą wybitny udział w w al­

kach z chińską gućrillą.

Posterunek japoński na Wielkim Murze, w pobliżu  
Mongołji Wewnętrznej.

i opłaty, zakazał wywozu szeregu artykułów, po 
trzebnych Japończykom i rozciągnął monopol na 
inne. Zrewidował prograany szkolne i usunął 
z nich wszystko, eo wzbudzić mogło choćby cień 
tylko anty-japońskieh uczuć. Urządził szereg me- 
etingów anty-kuomiintangowskich i zarazem — 
anty-komintemowskich, do których chciał wcią­
gnąć całą młodzież Pekinu i Tieutsinu. Doszło na 
tem tle nawet do ostrego zatargu z kierownictwem 
licznych tutaj szkół i uniwersytetów cudzoziem­
skich (amerykańskich, francuskich), które wręcz 
odmówiły żądaniu władz pekińskich, aby zmusić 
wychowanków tych szkół do wzięcia udziału 
w owych manifestacjach.

Pomimo obecności wojsk japońskich, pomimo 
istnienia rządu w Pekinie, Chiny północne nie są 
ostatnio spokojne. Coraz gwałtowniej szaleje chiń­
ska partyzantka, wciąż przecinane są linje kole­
jowe, atakowane pociągi, niszczone mosty, przery­
wane linje telefoniczne i telegraficzne. Wszędzie 
szerzy się i wciska intensywna, niewidoczna, 
a skuteczna nacjonalistyczna propaganda chińska, 
głoszona przez tysiące agentów Cziang Kai Szeka. 
Poczucie narodowe, patrjotyzm chłopa i mieszcza­
nina północno-chińskiego, drzemiące jeszcze do 
niedawna, budzą się i dają znać o sobie. Z dru­
giej strony jednak stoi świetna, znakomicie 
uzbrojona i zaopatrzona dowodzona przez do­
świadczonych dowódców, świadoma swych celów 
i środków am ija japońska. To też walka będzie, 
zdaje się, długa jeszcze i  ciężka, a nowy ład w Chi­
nach północnych wytrzymać będzie musiał nieje­
dną jeszcze próbę, zanim ustabilizuje się na dobre.

Roman Fajans.



Na p r a w o : 
M i s t r z y  n i 
i członkinie  
n a j s ta r s z e j  
lo n d yń sk ie j  
lo ży  m asoń­
skiej w  prze  
p i s a  n y  c h 
s t r ó j a c h .

Wide- World 
Photos, Londyn

O Kłoszony ostatnio dekret P. Prezydenta R. P„ 
rozwiązujący istniejące dotychczas związki 

masońskie i pokrewne im stowarzyszenia, od- 
wiada w zupełności życzeniom społeczeństwa, uja 
wnianym zwłaszcza w ostatnich czasach zarówno 
w parlamencie, jak ii w publicystyce. Stojąc teo­
retycznie na gruncie deizmu, związki te występo­
wały zawsze przeciw wszystkim wyznaniom reli­
gijnym, uznanym przez państwo i pod jego opieką 
siią rozwijającym. Zależne od swojej centrali za­
granicznej, stowarzyszenia te wprowadzały do na­
szego życia obce pierwiastki, niejednokrotnie 
wręcz wrogie i poglądom j interesom polskim. 
Cała wreszcie ich tajemniczość, posługująca sią 
nieraz dziwacznymi eeremonjałami i obyczajami, 
kłóciła sie z zasadniczą postawą współczesnego 
bytu, opartego na jawności i realnem pojmowa 
uiu żyoia. W wykonaniu rozporządzenia P. P re­
zydenta R. P. rząd rozwiązał nietylko loże ma­
sońskie, ale i pokrewne im związki, w pierwszym 
rządzie stowarzyszenie „Bnei Brith", którego od­
działy w Warszawie, Krakowie i innych miastach 
gromadziły żywioły, obce duchowi polskiemu. 
(Zamieszczając tutaj kilka zdjąć, ilustrujących 
zarówno ogólną instytucją masońską, jak  i roz­
wiązane związki „Bnei  B r i t h “, przypominamy 
przedstawienie powstawania i rozwoju lóż masoń­
skich w naszem piśmie w numerze 42 z 192.8 r.

A N T Y M A S O N S K I M
Na lewo: Sala posiedzeń  w arszaw sk iego  „Bnei Bri 111" z fo le  leni 
dla wielk iego m is trza  s tow arzyszen ia .  „ A g . F o t. ś w i a t o w i d •
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Na p r a w o :  
Jedna z  sal  
m  u z  e u m 
an tym asoń-  
sk ieyo  w  Ka  
m i e n i c y  
(Chernnitz),  
przeds taw ia  
jąca s iedz i­
bę św ią tyn i  
m asońsk i e j  
III  stopnia.

ui>

Presst-PholoBerlin.

D O B R Z E  O  T Y M  P A M I Ę T A Ć

W k ł a d y ,  z ł o ż o n e  u u  P K O  r o s n ą  

i n  p e ł n y m  b e z p i e c z e ń s t w i e ,  z a p e w n i a j ą c  

w k ł a d c o m  s p o k o j n ą  i  p o g o d n ą  p r z y ­

s z ł o ś ć .

PEW N O ŚĆ-ZA U FA N IE PKO
KAŻDY URZĄD P O C Z T O W Y  JE S T  Z B IO R N IC Ą  PKO.



WOLSKIEGOZIOŁA

c i w k o  o t y ł o ś c i .  Z a w i e ­
r a j ą  o n e  j o d  o r g a n i c z n y  
w  r o ś l i n i e  m o r s k i e j  Y a -  
c h a n g a ,  k t ó r y  p o b u d z a  
o r g a n i z m  d o  s p a l a n i a  
n a d m i e r n e g o  t ł u s z c z u .
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Patrole gwardji na dworcu lyońskim w Paryżu.
K evsłone - Berlin.

Proklamowany przez stronnictwa lewi­
cowe strajk  generalny we Francji, na 
znak protestu przeciwko zarządzeniom 
Daladiera, nie udał się. Front Ludowy po­
niósł decydującą klęskę. Potężne jeszcze 
do niedawna związki zawodowe nie znała 
zly posłuchu w świecie pracy, a przywód­
ca socjalistów, Blum, musiał się prz> 
znać do porażki. Energiezncm swojem 
wystąpieniem przeciwko siewcom anar- 
chji zdobył sobie Daladier w społeczeń­
stwie francuskiein silną pozycję i uznanie 
zagranicy.

Poniżej: Minister spraw wewnętrznych Sarrant 
udziela wyjaśnień dziennikarzom o sytuacji 
strajkowej. Phoio  N Y T—  P a ry i .

Patrol wojskowy, pilnujący Drukarni Narodowej w Paryżu.
P hoto  NYT P a ry i.

Leon Blum, przyw ódca  
socjalistów , jeden z 
głów nych in icjatorów  

strajku.
SM  I Ownl. Latriii.

GDV CHCECIE SCHUDNĄ
p a m i ę t a j c i e  o  z i o ł a c h  
M a g i s t r a  W o l s k i e g o  n a  
p r z e m i a n ę  m a t e r j i  z e  
z n a k .  o c h r .  „ D e g r o s a " ,  
k t ó r e  s t o s u j e  s i ę  p r z e -

UNIVERSITE DE BEAUTE

P A R IS

P U D R Y  KREMY  
SZMINKI P Ł Y N Y

I'l lK a /m e  k o lr r n ^ ty c /L n e  u ) c a l z f  f lo iA c e  .
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najważniejsze
to

PASTAooZEBÓW
N I Y E AWieczór
— bo czyści dokładnie, nie 
naruszając szkliwa zębów I 
N IV E A pasta do ząbów 
działa antyseptycznie, od­
świeża znakomicie jamą ust­
ną i usuwa niemiły zapach 
z ust. Specjalną jej zaletą 
stanowi łagodny i orzeź­
wiający smak, dziąki czemu 
także dzieci chętnie używają 
pasty do zębów marki NIVEA.

Duża tuba zł.1,50 

Mniejsza zł.1,—

PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu

*hBT !‘» 3

NA STARYC
I N O W Y C
S Z L A K A C H

Strój Poyórzanina w czasie deszczu.

P ozorn ie  drobna, ale charakte­
rystyczna i sympatyczna rzecz: 
W Gorlicach zawiązał się pod 
przewodnictwem star. pow. mgr. 
Ju ljana Styczyńskiego, Komitet 
Regjonalny, który z całym zapa­
łem zajął się 'ochroną i odrodze­
niem przebogatej kultury ludo­
wej na Pogórzu Beskidu _ Niskie­
go. Przedewszystkiem zajęto się 
ginącym już niemal, pod wpły­
wem banalnej tandety miejskiej.

Ogólny widok O o rlic .

Starodawny słrój ludowy Pogórzan.
Zdjęcia A. W., Gorlicc.

strojem ludowym, dalej tańcem, 
muzyką, śpiewem i obrzędami lu- 
dowemi. Gdy te wszystkie cenne 
i barwne pamiątki dawnych cza­
sów na tle pięknego krajobrazu 
odrodzą się, Gorlickie może na­
wet na inne miejscowości świecić 
przykładem, jak  w ramach nowo­
czesnego życia można zachować 
to, co przeszłość nam pięknego 
przekazała.

•  DRODZEIIEREBJOMLIZMO 
W POWIECIE BORUCKIM.

Na lewo: Most żelbeto­
nowy na rzece Pszczyn- 
ec na nowo-wybudowa­
nej linji kolejowej Żory- 

Pszczyna.

Na prawo: Fragment 
nowootwartęj autostra­
dy z  Krakowa do Cha­
bówki. Zdjęcia z  okolic 

Naprawy.
Fot. A. t Wa.Ucm.tki, Krakdut



Nie wszystkie blondynki
j e d n a k o w o  s i e  o r i e n t u j ą

M ądra je s t ta  kobieta, która wie, jak  zachow ać czar swoich n a tu ra l­
nych, jasnych , połyskujących b lond -w łosów ! N aturalne jasne  blon­
dynki posiada ją  o 47"/,, więcej sex -ap p ea l’u niż panie o .m ysim * od­
cieniu. Lecz każda blondynka w inna w iedzieć, że blond w łosy m uszą 
być starann iej pielęgnow ane niż ciem ne. Są znacznie w rażliw sze i 
ogrom nie łatw'o tracą  swoje zaw rotne piękno — sta ją  się ciem ne, bez­
barw ne, „m ysie*. B londynk i! Nie n a le iy  używać zw ykłego sham poonu, 
lecz stosow ać STABLOND, jedyny sham poon specjaln ie  zestaw iony 
d la b lond w łosów. STABLOND nie ty lko nadaje  w łosom  jedw abistą  
m iękkość (spraw ia to każdy dobry sham poon), lecz je st to zarazem  
jedyny sham poon, który  w kilka m inut ro z ja śn ia  „mysi* ko lo r włosów 
o 2—4 odc ien ie  — b ez  środków  tleniących lub szkodliw ie barw iących. 
W ydobyw a na tu ra lny , złocisty połysk, nadający  jasnym  blondynkom  
n ieodparty  sex-appeal i zapobiega ciem nieniu włosów’. Jeżeli potrzebny 
je s t Pani środek  tleniący, n ie  należy kupow ać STABLOND’u, jeżeli- 
jed n ak  p ragn ie  Pani zachow ać czar i ja sn y  odcień w łosów, wówfczas 
STABLOND je s t jedynym  sham poonem  do tego celu.
Proszę wybróbow ać STABLOND dziś jeszi ze. Jed n a  
to rebka  w ystarczy  na dw ukrotne umycie włosów'.

Obecmi rylko

OOgn

W I E L K A  M O W A  W I C E P R E M I E R A  
MIN. SKARBU K W IA T K O W S K IE G O

Na pierwszem posiedzeniu zwyczajnej sesji sejmowej w dniu 2 bm., p. wieepreinjer min. skarbu, 
inż. Eugenjusz Kwiatkowski przy ogromnem zainteresowaniu wszystkich członków Izby wygłosił ex- 
pose, obejmujące szeroko nakreślony program inwestycyjny i gospodarczy.

A g. F o t.  „ Ś w ia to w id 11.

PERFUMY 
WODY TUALETOWE
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Jen. Repr. na Polskę: A. VALEGGIA 
Sp. z ogr. odp.. Warszawa.
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ZG O N  Z N A K O M IT E G O  K S I Ę C I A  K O Ś C IO Ł A . Zgon ks. Arcybiskupa 
dr. Józefa Teodorowicza, Metropolity Kościoła ormiańsko-katolickiego we 
Lwowie wywołał .w eałem społeczeństwie polskiem głęboki żal. Przez długie 
lata  swej daiałalności pozyskał bowiem sobie zmarły Arcypasterz powsze­
chny szacunek, zarówno jako wzorowy Książe Koścliioła, jak i najwybit­
niejszy w dzisiejszej Polsce przedstawiciel wymowy kaznodziejskiej. Ze­
brane w książkowem wydaniu Jego przemówienia fi prace publicystyczne 
pozostaną mai długo dziełem, interesującem nietylko duchowieństwo, ale 
i świeckie stpoleczeństwo. Nie można również nie wspomnieć iii o tern, że 
śp. ks. Metropolita Teodorowicz, wybitny miłośnik i znawca sztuki, prowa­
dził z cpłem poświeceniem przez długiie lata. prace nad odnowieniem Kate­
dry ormiańskiej we Lwowie, bodącej jednym z najcenniejszych zabytków 
architektury w Polsce. Cześć Jegio pamięci! Fot. A Pawlikowski — Kraków

A R T R E T Y Z l *
l e s i  s H u t h l e m  z ł e f  p r z e m i a n y  m a t e r i i ,
Zanieczyszczona krew wskutek zlej przemiany maiterji może powodować szereg roz­
maitych dolegliwości: bóle arłrełyczne, łamanie w kościach, bóle igłowy, podenerwo­
wanie, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędze­
nie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej przemiany materji niszczą organizm i przy­
spieszają starość. Racjonalną, zgodną x naturą kuracją jest normowanie czynności wą­
troby i .nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materji, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, 
artretyźmie, mają zastosowanie zioła lecznicze „Gholek»naza“ H. Niemo je wskicgo. — 
Broszury bezpłatnie wysyła laboratorjum fizj. chem. „Gholekinaza" H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apteki i składy pp.teoane. -  1145

Z A S T R Z E L E N I E  P R Z Y ­
W Ó D C Y  S K R A J N Y C H  
N A C JO N A L IS T Ó W  R U  
M U N S K IC H  C O D R E A -
NU. Silne wrażenie w ca­
łym świeeie politycznym 
wywołała wiadomość, że 
przywódca skrajnej na­
cjonalistycznej młodzie­
ży rumuńskiej Corne- 
liusz Zelea Codreanu, we­
dług urzędowego komu­
nikatu rumuńskiego, zo­
stał przez strażników za­
strzelony w chwili, gdy 
wraz ze swoimi to warzy 
szami przeprowadzany z 
jednego więzienia do dru­
giego, usiłował uciec.

Whide World Photos. Londyn

„ P o n i e w a ż  c h c e m y  d l a  P o l s k i  p o k o ­
j u  — b u d u j m y  d l a  n i e j  s i l n e  l o t n i e -  
t w o u.

P IĘ K N IE J S Z E G O
p o d a ru n k u  nie m ogę  
s o b i e  w y o b r a z i ć !

W y p i e i Ą g n o M u i a  c e \a
podnosi naturalny urok Pani. W dzięk — to powodzenie. 
Dlatego też należy chronić cerę przed szkodliwym wpły­
wem kurzu, dymu, gorqca czy też chłodu. Three Flowers 
Vanishing C ream  |est idealnym kremem chroniącym cerę, 
pokrywa on skórę i utrzymuje fe{ elastyczność. Stanowi 
on ponadto doskonały podkład pod puder Three Flowers. 
Pośród licznych, budzących zachwyt, odcieni tego znako­
mitego, delikatnego jak pył®k kwiatów, pudru znajdzie 
każdo z Pań ton, harmonizujący z kolorem Je| oczu I cery, 
odpowiedni na każdą porę dnia i do  każdej toalety. Dobrze 
wybiera kto wybiera najwyższy gatunek, a więc idudnułJ

CVude/c,

Widoczny V 
Ctiiy zapas \

ATRAMENTU \

Oto po d aru n ek , k tó ry  przez cało ży c ie  
nosi s ię  na sercu , m ile  w sp o m in a jąc  o f ia ­
rod aw cą i je g o  św ie tn y  po m ysł w  w y b o ­
rze upom in ku  —  n ajd o sk o n alsz ego  p ió ra  
w św iee ie .

N iezró w n an a o b sad k a z dużą z ło tą  s ta ­
ló w k ą , zakończon ą irid ium om , g w a ra n ­
tu ją c ą  p ism o bez zarzu tu  o raz  odpow iedni 
ołów ok au to m a ty czn y  tw o rzą  p iąk n y  kom ­
plet i są  odpow iedn im  p od aru n kiem  d la  
każdego w iek u .

Z d e cy d u jc ie  sią  na p ińro, k tó re  s ią  W am  
n a jb a rd z ie j podoba z b o g a te j k o le k c ji 
P a rk e ra .

Z w ró ćc ie  u w a g ą  na nazw ą i k lip s  
w k sz ta łc ie  s trz a ły .

PIÓRA : Z ł. ł5 .- , 47.50, 57.50, 47.50, 
O ŁÓ W KI: 45.- *  30.-

l k r k e r
W a e u m a t i c

DOSKONAŁA KONSTRUKCJA 

| A. J . OSTROWSKI S-cy, Łódź, Piotrkowska 55; 
W arszaw a, M arszałkow ska 170
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N a posiedzeniu parlamentu faszystowskiego na film o pogromcy Kartaginy, Scypionie Afrykańskim...
Monte Citorio w Rzymie, dn. 30 listopada b. r. Czyżby ten film byl przygotowaniem obecnego
minister apr. zagranicznych hr. Ciano wygłosił okrzyku na Monte Ciitoriot... Już zdawna wie-

dlugie przemówienie, zawierające wiele rewelacyj działo sią, że jedną z przeszkód na drodze do poro-
o pamiątnej konferencji czterech mocarstw w Mo- zumienia włosko-francuskiego jest właśnie sprawa
nachjum. Ale nie ta treść stała sią sensacją w ca- Tunisu. Sprawa tego kraju w północnej Afryce,
iyin świecie politycznym. Ten charakter miały do- który wśród kolonistów europejskich ma znacznie
piero okrzyki członków parlamentu już po wygto- wiącej Włochów, niż Francuzów, ale tworzy jedną
szeniu przemówienia hr. Ciano. okrzyki domagające podwalin francuskiej potęgi koloujalnej, której 
sią.„ Tunisu (żądaniami temi objąto również podobno znaczenie wobec postąpującej depopulacji Francji
Korsyką, Sabaudię i Nicoą, ale pod tym wzglądem posiada dla tego państwa w razie ewentualnej przy-
wiadomości nie są zupełnie pewne). Okrzyki te, roz- szlej wojny jeszcze większą wagą, niż to było pod-
brzmiewające w obecności ambasadora Francji jzas ostatniej wojny światowej. Próbowano tarcia
p. Franęois Poncet, który niedawno dopiero objął —  włosko-francuskie na terenie tuniskim usunąć,
po berlińskiej —  tą placówką rzymską z wyraźną a przynajmniej złagodzić. Kilka lat temu przyszło
tendencją doprowadzenia do porozumienia pomiędzy w tej sprawie do pewnych konkretnych rezultatów.
Francją a Wiochami, musiały w całym świecie wy- które jednak Włochów niezupełnie zadowoliły,
wołać jak najsilniejsze wrażenie. Przypomniały sią Czemże jest więc ostatecznie ten sensacyjny okrzyk
nagle Soje, które starożytna- Roma prowadziła przez rzymski.: czy wywarciem nacisku na drugiego kon-
długie dziesiątki lat z Kartaginą, dzisiaj w ruinach trahenta, by w obliczu groźniejszych dla siebie
leżącą o dziesięć zaledwie kilometrów od Tunisu, ewentualności poszedł na dalsze ustępstwa, czy też™
Niedawno puściła 1 tal ja w świat inoaimpuotalnjr . Pozosiawmy przyszłości rozstrzygnięcie tej, kwestji.

Poniiej: Ruiny starożytnej Kartaginy w  pfiUśtuĘ^nisu, stolicy kolonji francuskiej tej samej W

■ ■

Scena rodzajowa z  tygodniowego targu w  mieście Tunisie.
* — ' ■■••rai a  Im Prwm, Pmrgi.

Bazar w  dzielnicy arabskiej w  Tu­
nisie.

Nowoczesna dzielnica Tunisu,Kawiarnia arabska w  mieście Tu 
nisie.

Widok miasta Tunisu z  wieżą koszar arabskich , Casbah



K ażdy  człow iek m a ok resy , 
w k tó ry c h  odżyw ian ie  się 
n a p o ty k a  n a  tru d n o śc i. Ból 
zębów, zap a len ie  dziąseł, re ­
k o nw alescenc ja , b rak  ap e ­
ty tu , n ied o m a g an ia  żo łąd ­
kowe... W e w szystk ich  ty ch  

p rzy p a d k a c h  tru d n o  je s t odżyw iać się 
n o rm a ln ie . A by nie dopuścić  do n iedoży ­

w ien ia  k tó re  zm nie jsza  odporność  o rg an izm u  
przeciw  chorobom  i pow oduje  osłab ien ie , n a leży  

p ić  O v om altynę .
O v o m a lty n a  je s t k o n cen tra tem  odżyw czo- w ita ­
m inow ym , k tó ry  w prow adza  do o rg an izm u  n iezbę­

dne su b s ta n c je  odżyw cze w fo rm ie  ła tw o s tra w n e j i ła ­
tw o  p rz y sw a ja ln e j i w zm acn ia , n ie o b c iąża jąc  żo łądka. 
O v o m a lty n a  to  sm aczny  i a p e ty c z n y  n ap ó j, zaw sze 
dobrze  znoszony  i ch ę tn ie  p rzy jm o w a n y  przez dzieci 

i d o ro słych .
O nam a^tgna n ig d y  n ie z a w o d z i !

I JJ7

Solegli śmiercią

Pogrzeb ś. p. mjr. Rago m Snwym Targu. Obol, trumny idą członkowie '77/- 
Irzańskiego Ochot nic z ego Pogotowiu Ratunkowego z Zakopanego.

Kot. T. S tein ta nowsK: —  Zaikupanie.

....
Marszalek Śmigły-Rydz w otoczeniu generalicji przed kościołem garnizonowym 
w Warszawie, gdzie odbyło sie nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. mjra Rago.

A g -. F<*r.. . .ś w ia d io w i< i“  —  K ra lk ió iw . * .

Przy najmowaniu 
Czadeckiego i Jaw o­
rzyny zginęli śmiercią 
żołnierską ś. p. mjr. 
Rago, bł. p. kapral 
Ozjasz Storeh i strze­
lec śp. Stanisław Mle- 
kodaj. Krew ich jesz­
cze silniej scemento. 
wala te ziemie z Polską 
Macierzą. Szczególnie 
bolesuem echem w ea- 

Poyrzeb kaprala bł. p. Oz jasza Storcha, poległego przy | ej  p 0isc0 odbiła się 
zajmowaniu Czadeckiego. Zdjęcie z Cieszyna. śmierć Ś. p. mjr. Ra-

F o t .  C * . D afik u t —  K ta tm w re * . go, znakoJnitego ofi­
cera frontowego, od­
znaczonego Krzyżem 
Virtuti M iljtari i trzy­
krotnie Krzyżem Wa­
lecznych. W pogrzebie 
.1 ego w W a r s z a w i e  
wziął udział Naczelny 
Wódz, dekorując tru ­
mnę Bohatera Krzy­
żem Zasługi za dziet­
ność.

Pogrzeb strzelcu ś. p. Stanisława Mlekodaja w Cieszy­
nie. poległego przy zajmowaniu Czadeckiego.

Fo-t. Oz*. DsłibkiH —  Katowice.

WIELKIEM UŁATWIENIEM PRA CY
fotoamatorów i zawodowców jest s t a ł e  u ż y w a n i e  błon, płyt, papierów fotograficznych „ER0“
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HISTORYCZNY ARSENAŁ UIARSZAUISHIODROIUIORY

Na prawo :Po uroczy­
stości poświęcenia ar­
senału w jednej z jego 
sai artyści T. K . K. T„  
podchorążowie i ucz­
niowie P I S T ‘u odegra­
li pierwszą scenę „No­
cy Listopadowej" — 
Stanisław a W yspiań­

skiego.

W pamiętną noc listopadową 1830 r. dwa architektoniczne punkty W ar­
szawy odegrały wielką rolę. Jeden, to pomnik króla Jana Sobieskiego, 
gdzie w mroku wieczornym zebrali się spiskowcy — drugi, to, pochodzący 
jeszcze z XVII-tego wieku, arsenał, skąd, jak dawiniej już podczas powsta­
nia Kościuszkowskiego, tak i teraz wojownicy o wolność Polski zaopatry­
wali się w broń. Po zdobyciu Warszawy przez Paskiewieza, rząd moskiew­
ski historyczny arsenał zamienił na więzienie. Odrodzona Polska już 
przed kilku laty powzięła myśl przywrócenia temu zabytkowi dawnej je­
go chwaty, a obecny zarząd miasta dokonał całkowitego odnowienia jego, 
przeznaczając go na siedzibę Archiwum Miejskiego. Podajemy tutaj n a ­
rożnik odbudowanego i odrestaurowanego arsenału od strony ul. Długiej.

J .  Eks. ks. arcybiskup Gall w obecności przedstawiciela P. Prezydenta  
R. P. i M arszałka Śm igłego-Rydza, gen. broni Sosnkowskiego, doko­

nywa poświęcenia odrestaurowanego arsenału.

Na prawo: Kolum na­
da na dziedzińcu.

K R E M  D O  R A K

Z ł a  p ° g ° d a  . . . .

niebezpieczeństwo dla rąlc
J a k ie  n ie m iłe  w r a ż e n ie  s p r a w ia jq  z a c z e r w ie n io n e  i s z o rs tk ie  
r ę c e .  A  t a k  ła tw o  u c h ro n ić  s ię  d z iś  p r z e d  ty m : w y s ta rc z y  p ie lę ­
g n o w a ć  je  s ta l e  k re m e m  d o  rq k  E lid a .

N o w y  k re m  d o  rq k  E lid a  u s u w a  s z o rs tk o ś ć  i z a c z e r w ie n ie n ie  i 
z a p e w n ia  im g ła d k o ś ć  i b ia ło ś ć .  J e s t  o n  n ie s ły c h a n ie  o s z c z ę d n y  
i n ie z a w o d n y  w  u ż y c iu . W y p ró b u jc ie  g o  d la  d o b r a  W a s z y c h  rq k .

C l id a I C E N A  Z t .  1 . - 1



< Ś& & ) J.iS.STEMPNIEWICZ•POZNAŃ

Na lewo: POCAŁU­
NEK POD WODĄ. P a­
ra  mistrzowskich pływa­
ków, całująca się pod 
wodą w pływalni El Mi 
rador w Palm  Springs 
w Kaliforuji.

Wid—World Photo,, Londyn.

Poniżej: RELIGIJNA 
MASKARADA. Tubylcy 
z Nowej Gwinei biorą 
udział w obrzędach reli­
gijnych w groteskowych 
maskach i kostjumach, 
które widzimy na zdję-
C»lill. Praase-Photo, Bor lin

T l o w n c u t o ś c i
Y % m P  ' g r y p a , p r z e z ię b ie n ie

IBOLE GŁOWY. ZĘBOWiłp
IAOajCC ł vt KO »  T O R E B K A C H

O c h r a n i a j  s w ą  s k ó rę
p r z e z  s t o s o w a n i e

PARYŻANKI PRZY PIECYKU. Ze względu na 
panujące zimna ustawiono na wyścigach w Au- 
teuil na ulicach piece z koksem, przy których grze 
ją się piękne Paryżanki. Trmmpms — Por pi.

Brtta Dania

W ia tr  i m róz w ysu sza ją  n a tu ra ln e  sk ła d n ik i t łu ­
szczowe skó ry , czyn iąc  ją  sz o rs tk ą  i ch ropow atą . N iech 
P an i m asu je  od czasu do czasu tw arz , szy ją  i ręce 
Pond a Cold C ria m  im  w c iąg u  d n ia  i zaw sze w ieczo­
rem  przed udan iem  sią  n a  spoczynek. K rem  ten  zas tę ­
p u je  n a tu ra ln e  sk ła d n ik i tłuszczow e sk ó ry  i o c h ra n ia  
ją  przed sz o rs tkością  i chropow atością .

P oza tym  stosow anie  Pond * Y an ish in g  C r u m  u  (nie 
tłu s ty )  n a d a je  skórze  ta k  w ielce u p ra g n io n ą  św ieżość. 
K rem  ten n a ty c h m ia s t po zas to sow an iu  s ta je  sią  n ie ­
w idoczny i tw orzy  id ea ln y  podkład  pod P u d o r Pond’*.

P uder Pond * w 5 o d c ien iach : R achel 1 i 2, N a tu re lle , 
Peehe i B ru n e tte , je s t  n iezw ykle c ienk i, su b te ln ie  p e r ­
fum ow any  i doskonale p rzy leg a  do tw arzy .

Próbki obydwu kremów i pudru w 5 odcieniach otrzymać można — 
po nadesłaniu tego kuponu z załączeniem znaczka pocztowego 
za 15 gr. pod adr.: D/H. W ŁADYSŁAW  G LA ZER , W arszaw a. 
Al. Jero zo lim sk a 41.
N azw isko ............................ ..................
A dres

WEośdo pani poświęca kilko minut • dzienni# piełęgnocH cioto, gdyż tytko system*.* tycano pielęgnowania urody czyni |ą piękną* 
I czoruiąeą. Podczas ronnoi gimnostykł, nocioro .• Cłoło kromom Uniwersalnym ISTE który dojo 
miękkość i etostyczność, myjąc się zaś, używa < 
mydło ISTE, o twórz lekko nocioro kromom 
HAMAMEUS ISTE. Krom Homomofis ochronią córę • stosowany regularnie, czyni skórą eł* 
styczną i stonowl dotkonoły podkład pod puder 
HAMAMEUS ISTE. Pośród licznych, zochwy- 
coiących odcieni togo dolłketnogo lok pyłek 
k wlotów pudru, znajdu|e kożdo z poó ton Hermo- 
nłzu tący i kolorom |*i oczu' i cery, no kożdą porą dnia I do Jtożdej toalety. Nie nałoży zapo­
minać, ża i rączko kobiety świodczy o §e| wy­
twór noścl; każdo więc z poó używa do paznokci 
iednn z sześciu kolorów emalii ISTYX. Wargi 
cieniuje z lekko pomodką ISTE, I owioną zopo- ehem subtelne) perfumy lub wody kwiatowej TIKI 
koóczy zobiegi tooletowe. Zdrodzojąc łojemnkę 
wytwornych i pięknych poA dodamy, że środki 
perfumeryjno-kosmetycznepochodiązflrmy



Czarny filcow y toczek, inkrustowany
wstążka rypsową w kolorach zielonym 1 nie­
bieskim i otoczony woalką. —  Toczek 
z perskiego baranka, przybrany aksam itka  
w rubinowym  kolorze, stanowi komplet z za­
rękawkiem. —  W izytow y  kapelusz, czar­
ny, welurowy, z efektownie upiętem stru­

siem piórem.

KRÓLUJE WSZĘDZIE

Sukn ia  wieczorowa z grubej koronki w od 
cieniu fjoletowym. Dekolt przytrzymują kii 
psy brylantowe z ametystami. Na ramio  

nach bolerko.FR PULS S A.WARSZAWA

K ażdą z epok historii narodów kulturalnych 
można poznać, zajrzawszy do zwierciadła je­
go strojów — m o d y .  Nasza epoka sławną 

bedzie kiedyś z szalonego tempa, w jakiem zmie­
niają sic stroje, obliczane zgóry na egzystencją 
paru nieraz tylko tygodni lub dni.

Czy może być długim żywot kapelusza - p ira­
midki, umieszczonego wysoko ua głowie i t rz y  
mającego sią tylko niemal na obwodzie, przyle­
gającym do czolat A jednak lansuje sią takie mo 
dele i znajdują one swe zwolenniczki, które z ra­
dością zmieniają kapelusze po kilkurazowem uży­
ciu. Model nazbyt ekscentrycznego kształtu unik­
nie szybko, lecz dłuższym bądzie żywot jego bar-

© P k -K O L O ifo ,

dziej zrównoważonych uaśladownictw, cząsto 
istotnie estetycznych i rafinowanie piąknych. Tak 
dzieje sią, kiedy toczek-piramidka obniża sią wy­
datnie a do efektu podwyższenia sylwetki wyko­
rzystuje sią piąkne strusie pióro.

Obok sukien ściśle balowych, liczne karty pa­
miętnika współczesnej nam mody zajmą suknie 
wieczorowe, które wytworzyły niniejsze przyjąeia, 
brydże, cocktail-party itp. Suknia taka wymaga 
bardzo rafinowanego smaku, bo w małeni gronie 
trzeba wystąpić z najbardziej wyszukaną elegan­
cją. Zależnie od rodzaju przyjąeia i pory, suknie 
są mniej lub wiącej dekoltowane i m ają dłuższe 
lub krótsze rękawy, albo też nie posiadają ich 
wcale. Na wypadek gdyby panowie nie przybyli 
w smokingach, zarzuca pani na dekolt bolerko, 
nieodłączne uzupełnienie sukni wieczorowej i ca­
łość zharmonizuje sią idealnie z nastrojem mniej 
czy wiącej oficjalnego przyjęcia. Suknią wieczo­
rową z bolerkiem zastąpi równie dobrze suknia
0 staniku mniej lub wiącej ażurowym, inkrusto­
wanym koronką lub podłożonym tiulem czy gazą.

Ważną przy tych sukniach jest sprawa panto­
felków, które powinny być dostosowane do sukni, 
aby nóżka pięknej pani w matem kółku znajo­
mych tem efektowniej sią przedstawiała.

Modna fryzura, odczesująca włosy ku górze
1 ozdobna płaskiemi loczkami na szczycie głowy, 
jest nieodzownem uzupełnieniaztych strojów.
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W Palestynie następuje powoli uspokojenie. 
W ojska angielskie bowiiem zabrały sie energicznie 
do akcji radykalnego wytępienia band terory- 
stów arabskich i w akcji tej mogą poszczycić 
sie dużymi sukcesami. .Mówić jednak o zupełnej 
pacyfikacji Palestyny byłoby przedwcześnie. Ra­
czej wszystko przemawia za tem, że niebawem 
przyjdzie do nowych starć żydowsko-arabskich.

Na lewo: Policja zatrzymuje auta, zdążające do Je­
rozolimy, celem przeprowadzenia w nich rewizji za 

ukrytą bronią.
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D O R O T H E A
K E N T
prześliczna pla- 
t y n o w a  blon­
dynka ekranów 
amerykańskich.
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' Louia Pkiłinpe

Jednym z najciekawszych filmów bież. sezonu będzie 
bezsprzecznie obraz pt. „Brawura“, w którym role 
główne kreują- Clark Gable, My m a Loy i Spencer 

Trący. Na zdjęciu scena z tego filmu.
F ot. ,,M etro Goldwyn M ayer".

T e a t r  R o b e r ta  D e s a r th is a  w  n ic z em  n ie  p rz y p o ­
m in a  p ry m i ty w n y c h  b u d , w  k tó r y c h  o d w ie cz n y  G u ig - 
n o l b i je  n ie m n ie j  G d  w ie cz n e g o  k o m is a rz a  p o lic ji .  
W  te a t r z e  lu k s e m b u rs k im  s p e k ta k le  p o s ia d a ją  pcv 
z io m ! T e k s ty  u k ła d a ją  l i t e r a c i ,  d e k o ra c je  p r o je ­
k tu j ą  w y b i tn i  m a la rz e ,  g lo s y  p r z e d s ta w ia ją  w y t r a ­
w n i a k to rz y .  D o tą d  D e s a r th is  w y s ta w ił  ju ż  „ R o ­
b in s o n a  K ru z o e “ , „ M ic h a ła  S t r o g o f f a “ , „ A lla d y -  
n a “ , „ P rz y g o d y  T o m c ia  Palucha** i  „ D o n  K is z o ta 44. 
M łody  tw ó rc a  te g o  t e a t r u  j e s t  ju ż  je d n a k  w e te r a ­
nem - w  t e j  d z ie d z in ie ,  z a c z ą ł b o w ie m  s w o ją  p ra c ę , 
m a ją c . ..  o s ie m  la t .

—  N ic  d z iw n eg o , że z aw sze  z a jm o w a łe m  s ię  m a ­
r io n e tk a m i  —  m ó w i m i R o b e r t  D e s a r th is  po  p rz e d ­
s ta w ie n iu  —  s k o ro  m o i ro d z ic e  m ie li  f a b ry k ę  i  s k ła d  
z a b a w e k . C ią g le  w ię c  o to c z o n y  b y łe m  la lk a m i.  Z a ­
m ie rz a m  w y s ta w ić  w k ró tc e  k i lk a  w id o w is k  m a r io ­
n e tk o w y c h  w y łą c z n ie  d la  d o ro s ły c h .

G d y  p o p ro s iłe m  R o b e r ta  D e s a r th i s a  o  k i lk a  fo to ­
sów  d la  „Ś w iatow ida** , r z e k ł:

—  C ieszę  s ię  b a rd z o , że n a p isz e  p a n  o n a sz y m  
t e a t r z e  w  p o ls k ie m  p iś m ie . N u r tu je  m n ie  c ią g le  
m y ś l, a b y  u d a ć  s ię  w  to u rn ć e .  C h c ia łb y m  m ie ć  
w P o lsc e  p rz y ja c ió ł .  C zy s ą d z i p a n , że m o g lib y ś m y  
m ie ć  t a m  p o w o d zen ie ?

Z a p e w n iłe m  D e s a r th is a ,  że p o ls k a  p u b lic z n o ść  
p rz y ję ła b y  go  n ie w ą tp l iw ie  rów m ie e n tu z ja s ty c z n ie .
ja k  w sw o im  c za s ie  T e a t r o  D e l P ic c o li .

K . F o rd .

■ ■

S P O T K A N I E  NA  
P R Z E J A Ż D Ż C E . . .

Zwierzenia, plotki, dyskusje o mo­
dzie... i o tym, co nie ulega żadnej 
wątpliwości, że Lawenda Yardley’a 
jest nie zastąpiona w sporcie i na 
spacerach.

Wykwintnym i świeżym zapachem 
Lawendy Yardley’a przepojona jest 
także delikatna piana mydła Yardley’a. 
Lawenda Yardley’a jest wyrazem 
dobrego tonu.

LAVANDE 
YARDLEY

OD C I E N I A C H
N A T U R A L N Y C H

Nu zdjęciu widzimy pociesznych Wesołków ekranu, 
Laurela i Hardy‘ego (Flip i Flap) w nowym ich fil­
mie pt. „Alpejskie osty“. Będzie to najlepszy obraz 
tych Świętnych artystów. Fot. „M etro G oldwyn M ayer".

B R A W U R A "
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„ K O C H A N E K "

Viiginia Bruce (na zdjęciu) ukażesię wraz z Fryde­
rykiem Marchem w emocjonującym filmie pt. „Ko­
chanek“y nakręconym przez wytwórnię National 
Film Corp. Fot. „N ational Film-Corp.**.

Zdjęcia Photo G. C harles — Paryż.
P a ry ż , w  lis to p a d z ie .

R o b e r t  D e s a r th is  j e s t  m ło d y m  i n ie z w y k le  r u c h l i ­
w y m  tw ó rc ą  t e a t r u  m a r io n e tk o w e g o , p rz e d s ta w ie n ia  
k tó re g o  o d b y w a ją  s ię  w n ie w ie lk im , a le  n a w s k ro ś  
now oczesinym  g m a c h u , w s e n a c k im  o g ro d z ie  Lu<xera- 
b o u rg . N a c z e ln ą  d e w iz ą  „czarodzieja**  j e s t :  „ L a  M a- 
r io n n e t te  a m u s e  le s  e n f a n ts  e t  le s  g e n s  d ‘e s p r i t l “ 
S k o ro  n ie  m o że m y  b y ć  d z ie ćm i, s t a r a j m y  s ię  p r z y ­
n a jm n ie j  b y ć  lu d ź m i d o w c ip n y m i!  W  te a t r z e  D e s a r ­
th i s a  b y w a ją  m in is tro w ie ,  a r ty ś c i ,  l i t e r a c i ,  d z ie n n i­
k a rz e ,  a le  w o ln o  im  s ied z ie ć  je d y n ie  w  lo ż a ch  i n a  
boczm ych k rz e s ła c h . C a ły  ś ro d e k  w id o w n i j e s t  k r ó ­
le s tw e m  d z ie c i. T r z y s ta  d z ie c ia k ó w  n a  k a ż d e m  p rz e d ­
s ta w ie n iu  o k la s k u je  p rz y g o d y  D on  K is z o ta  i S an czo  
P a n s z y , p o k a z a n e  n a  s c e n ie  t e a t r z y k u  w  a r ty s ty c z ­
n y c h  d e k o ra c ja c h ,  ze s k o m p lik o w a n y m  a p a r a te m  
ś w ie tln y m , z m a r jo n e tk a m i ,  do  z łu d z e n ia  p rz y p o m i-  
a a ją c e m i ż y w y c h  lu d z i.  P la s ty c z n e  d e k o ra c je  s ą  n a ­
der p o m y s ło w e , a  o ś w ie tle n ie  —  g o d n e  n a jw ię k sz y c h  
te a tró w . U rz ą d z e n ie  te c h n ic z n e  j e s t  z r e s z tą  d ro b ia z ­
gow e i  n a d e r  s k o m p lik o w a n e .



F o t.  H-ailinia Zailowisiłca Waireaawa.

L ucyna Szczepańska, wybijająca sie obecnie na czoło div operetko­
wych. jest w tej dziedzinie twórczości teatralnej zjawiskiem praw ­
dziwie wyjątkowem. Rozwój jej talentu tak pod względem dram a­

tycznym, jak i wokalnym, zdaje sie przepowiadać, iż może już w  naj ­
bliższej przyszłości wróci okres świetności operetki polskiej z cza­
sów Heleny Miłowskiej — niezapomnianej i niezrównanej dotychczas 
bohaterki operetkowych librett. Tak, jak i tam ta wielka artystka — 
tak również i Lucyna Szczei>ańska łączy w sobie wspaniały m aterjal 
głosowy wraz z wielkim talentem dramatycznym i osobistym wdzię­
kiem. co przy równoczesnej oryginalnej urodzie tej artystki daje wy­
marzony wprost stop walorów, jakich wymaga ten rodzaj scenicznej 
pracy. Wszystkie kreacje Lucyny Szczepańskiej są wykonane bez za­
rzutu, a bogata skala uczuciowa pozwala jej na finezyjne podkreślanie 
wszelkich ich odcieni. To też nie dziwimy sie wcale, że w okresie swego 
pobytu zagranicą, zwróciła w Paryżu uwagę tamtejszych sfer teatral­
nych — które niedawno przesłały jej niezwykle korzystne propozycje 
engagement na obecny sezon teatralny. Należałoby tylko życzyć so­
bie, by artystka w powodzi przyszłych sukcesów zagranicznych nie za­
pomniała o Ojczyźnie i powróciwszy do niej, stała sie filarem polskiej 
operetki — świecącej w ostatnich czasach swój renesans. c.
Dwie kreacje sceniczne Lucyny Szczepańskiej. Foto Fortun — Warsaawa.



P O L S K I E  T A N C E  L U D O W E  W  A N T W E R P J Iciągu niespełna pięćdziesięciu lat swege istnienia film zdołał wy-

W  tworzyć nie tylko własną, indywidualną formę, odróżniającą go 
całkowicie od wszystkich innych sztuk pięknych — ale też wy­
pracować kilka zupełnie odrębnych „szkól" stylu filmowego.

Najwcześniejszą — a zarazem najbardziej charakterystyczną, je­
żeli chodzi o posługiwanie się środkami ekspresji i dynamiki formalnej — 
jest szkoła sowiecka. Jej pionierzy z Pudowkinem, Eisensteinem i Ku- 
leszowem na czele, tworzą już w pierwszych latach powojennych kadrę 
awangardy filmowej, która za cel stawia sobie stworzenie wizualnego, 
zrozumiałego dla wszystkich „języka filmowego". Główny nacisk kładą 
oni na montaż obrazów, wyzyskują do maksimum możliwości stosowa­
nia zbliżeń, dając fakturze obrazowej głębszy Walor artystyczny.

Szkolę niemiecką, która daje znać o sobie w kilka lat później, zna­
mionuje przejęcie się pierwiastkami literackimi, co znajduje swój wy­
raz w zdecydowanym przeroście psych ologizmu. W awangardzie fran­
cuskiej znów spostrzeżemy momenty irracjonalne i abstrakcyjne, prze­
chodzące niekiedy w chorobliwe wprost lubowanie się w dalekich, nie­
spodziewanych asocjacjach obrazowych.

Gdy rzucimy okiem na produkcję filmową, która dziś przewija się 
przez ekrany całego świata, trudno wyodrębnić tu jakieś specjalne próby 
stworzenia odrębnego stylu filmlowego. Na tle amerykańskiego standardu, 
który znalazł swój wyraz także w poprawnej przeciętności ujęć reży­
serskich — rysuje się jednak kilka mocnych indywidualności twórczych.

I tak np. filmy Johna Forda wyróżniają się specyficznem wyzyska­
niem możliwości operowania światłem, maksymalnem wykorzystaniem 
gry świateł i cieni, przy pomocy których wydobywa z poszczególnych 
scen zamierzony nastrój, nadaje obrazom poetycki koloryt uczuciowy. 
Na próżno uszukalibyśiny w „Potępieńcu" czy „Marji S tuart" zdjęć ple­
nerowych — wszystko rozgrywa się tu w jakimś niepokojącym pół­
mroku, subtelnem przyćmieniu świateł, w których czai się tragedja.

Jeżeli chodzi o talent ioscenizatorski, zdolność artystycznego wygry­
wania najbardziej jałowych momentów, pasję w posługiwaniu się ka­
merą. i montażem — trudno odmówić tu pierwszeństwa Józefowi von 
Sternbergowi. Zwłaszcza jego filmy z czasów „Ostatniego rozkazu" i pierw­
szych obrazów Marleny Dietrich, która tylko dzięki jego talentowi zdobyła 
sławę i rozgłos, odzwierciedlają w pełni wszystkie walory Stem berga jako 
reżysera artysty.

W yjątkową inwencją reżyserką odznaczają się filmy Franka Borzage‘a, 
który wbił się nam w pamięć pamiętną wersją filmową książki Heming­
w ay^ pt. „Pożegnanie z bronią" z Gary Cooperem i Heleną Hayes. Obecnie 
Korzage powrócił znów do tematów wojennych i talent jego możemy po­
dziwiać w „Trzech towarzyszach" wg. Remarque‘a z A. Taylorem, F. To­
nem i Ił. Youngiem.

W dziedzinie komedji bezkonkurencyjnym m ajstrem  okazał się W. S. 
Van Dykę, którego kulturę, inteligencję, zmysł humoru i talent w dozowa­
niu i kompozycji efektów komicznych podziwialiśmy w długim szeregu ko- 
medyj od „Zaczęło się od pocałunku" z Joan Crawford i Brianem Aherne — 
aż do sensacyjnych fars z Powellem.

Nowe możliwości inscenizowania satyry historycznej ujawnił reżyser 
francuski Jaques Feyder w filmie „La kermesse heroique“. Wzorowanie się 
w kompozycji poszczególnych obrazów na wzorach dawnych mistrzów pen- 
dzla — dało w rezultacie film o specyficznym uroku, pełen niespotykanych 
dotąd na ekranie efektów malarskich.

Wreszcie odrębna dziedzina, w której W alt Disney ukazał nam tysiąc 
i jedną możliwość tworzenia nowego stylu sztuki filmowej — film rysun­
kowy.

Jeżeli chodzi o film polski, na palcach jednej ręki możemy policzyć tych 
realizatorów, którym udało się się stworzyć jakieś własne zaczątki stylu 
filmowego. A więc: Józef Lejtes ze swemi czołowemi osiągnięciami: „Mło­
dym lasem" i „Różą", Aleksander Ford („Przebudzenie" i „Ludzie Wisły") 
i najmłodszy, a zarazem najzdolniejszy z nich Eugenjusz Cękalski, twórca 
wielu pięknych krótkometrażówek, a ostatnio filmu p. t. „Strachy".

Zbigniew  Pitera.

W operze królew­
skiej w Antwerpji p. 
Władysław Karnecki, 
który od pięciu lat 
jest jej baletmistrzem. 
wystawił niedawno 
polskie tańce ludowe, 
które sam wyreżysero­
wał po specjalnie od­
bytych, w ubiegłem le- 
cie w Polsce studjach. 
Balet opery antwer- 
pijskiej doskonale od­
tworzył nasze mazu­
ry, kujawiaki i krako­
wiaki, zbierając liczne 
oklaski. Pokaz pol­
skich tańców ludo­
wych spotkał się z en- 
tuzjastycznem przyję­
ciem prasy belgijskiej 
i powtórzony będzie 
wielokrotnie w bieżą­
cym sezonie opero­
wym. Na zdjęciu je­
dna ze scen baletu, w 
interpretacji tancerek 
i tancerzy Opery. (hj).

1 .  C h a ra k te ry sty cz n e  zb liżenie z jed n ego  z sow ieck ich  film ów .
2. P a ra  bohaterów  film u  Ja g u e s a  F ey d e ra  p. t .:  „ Z w y c ię ż y ły  k o b ie ty " , k tó rego  sceny 

u trzym an o  w  s ty lu  ob razów  d aw n ych  m istrzów  m a la rstw a . Fot. „ P O L S K I  T O B IS " .
3. A dam  B ro dzisz  i S te fa n  Ja r a c z  w scen ie z film u  p. t . „M io d y  la s " .
4. L o re tta  Y o u n g  w je d n y m  zc sw ych  o statn ich  film ó w , re ż y se r ji  Jo h n a  Ford a.

N ależy  zw rócić u w agę  na sp ecyficzn e  o fw ie tlen ie , tak  c h a ra k te ry sty cz n e  w film a ch
tego reży sera . Fot. „20th  C en tu ry  F o x " .

3. P o p u la rn y  reży ser  iw ie tn y c h  k om edyj W . S . V an  D yk ę w y g ła sz a  przem ów ienie 
przez ra d jo  na p rem jerze sw ego film u  p. t. „M o ty l h isz p a ń sk i" . F o t. „M . G. M .“ .

6. Sce n a  film u  p. t. „Z a b iłe m " , zrea lizo w an ego  w ed ług „Z b ro d n i i k a r y "  D o sto jew ­
s k ie g o  przez Jó z e fa  von  S te rn b e rg a .

7. F ran ch o t Tone, R ob ert Y o u n g  i R ob ert T a y lo r , ja k o  „ t rz e j to w a rz y sz e "  w film ie
F ra n k a  B o rz a g e 'a  pod tak im że tytu łem .

Pomadka do ust zastosowana w nieodpowiednim odcieniu psuje efekt 

całego m aquillage'u —  nie należy więc używać pom adki w odcieniach 

dowolnych. W trosce o harmonię barw i subtelne podkreślenie naturalnego 

piękna, Elizabeth Arden wytwarza pom adki nie ty lko  dostosowane do 

koloru cery. lecz również harm onizujące' odcieniem z kolorem każdej

toalety. O dcień Peony —  do toalet

  ciemno czerwonych i wpada jących w

— ^  ton purpury. Odcień Cyclam en—

do wszystkich jasnych sukien przedpołudniowych. Odcienie Carm enita 

— do sukien i kostium ów brązowych oraz oliwkowo-zielonych. Odcienie 

Sky Pink albo Printemps— do kolorów pastelowych. Stosując odpowiednie 

odcienie pom adki osiąga się tę  idea lną  harmonię, która stanowi g łów ną 

podstawę prawdziwej elegancji. Pom adki do ust Elizabeth Arden zł. 12 -.

25 OLD BOND STREET, LONDON W.l

Preparaty El izabeth Arden są  do nabycia w agenturach wszystkich wiąkszych miast w Polsce



„JEGO WYSOKOSC 
DO WSZYSTKIEGO"
Wielkiem powodzeniem w ealej Polsce cieszy się 
kwietny film wytwórni Warner Bros pt. „Jego Wyso­
kość do w szystk iegow ed łu g  sztuki Deuala „Towa- 
riszcz“. IV’ obrazie tym gra główne role bezkonkuren­
cyjna para artystów: Claudette Colbert i Charles

Boyer. Film reżyserował Anatol Litvak.
Zdjęcia Foł. „ Warner Bros*4

KRESO W A PLACÓW KA  
P O L S K O Ś C I

Teatr Wołyński im. J . Słowackiego, ob­
jeżdżający nasze Kresy, pod dyrekcją zna 
komitego aktora i reżysera, Janusza Stra- 
ehoekiego, pełni na ziemiach wschodnich 
doniosłą rolą krzewienia polskiego słowa 
.i kultury. Teatr ten, mający' dziś za sobą 
bogaty dorobek artystyczny, wystawił już 
ostatnio na scenach teatrów Wołynia, Po­
lesia i Lubelszczyzny cały szereg sztuk wy­
bitnych autorów, jak „Małżeństwo11 J. Va- 
szary‘ego, „Święty płomien“ W. Sommerset- 
Maughama, „Szesnastolatka" F. i A, S tuar­
tów i wiele innych — dając sztukom tym 
staranną oprawą sceniczną w ciekawej in ­
scenizacji dyr. Strachockiego. Członkowie 
zespołu artystycznego pracują rzetelnie, zdo 
bywając sią na maksimum wysiłku arty  
stycznego — by przedstawienia wypadały 
bez zarzutu i świadczyły jaknajlepiej o pol­
skiej sztuce teatralnej. Na czoło zespołu 
wyrbiła sią dzięki znakomitym kreacjom po­
pisowych ról Halina Drohocka, asem zaś a r­
tystycznym tego teatru jest znany powsze­
chnie znakomity aktor polski, p. Janusz 
Strachocki, który poiza pracą reżyserską 
obejmuje również główne role męskie. Po­
niżej dwa zdjęcia, przedstawiające czołową 
artystką tego teatru i jedną ze scen „Mał­
żeństwa".

B O U R J O I S

O n e g d a js z y  p o k a z  n a jn o w sz e g o  f i lm u  p . t. „ N ap o le o n  je s t  
w sz y s tk ie m u  w ;in ien“  p rz e d  d z ie n n ik a r z a m i z a g r a n ic z n y m i 
w  C e n tra l i  T O B IS U  w B e r lin ie  b y ł d u ży m  s u k cesem .

J e s t  to  now tcczesna k o m e d ja . r o z g r y w a ją c a  s ie  w c h w ili 
o b e c n e j w n a jw ię k s z y c h  m ia s ta c h  ś w ia ta ,  ja k  P a ry ż ,  L o n d y n , 
N ew  Y ork . J a k o  n ie c o d z ie n n y  n a le ż y  z a n o to w a ć  f a k t ,  że r e ­
ż y se r ,  a k to r  i o d tw ó rc a  ro li  g łó w n e j f i lm u  „ N ap o le o n  je s t  
w sz y s tk ie m u  winien** to  je d n a  o so b a  —  C U R T  GOTZ. T em , 
czem  S a c h a  G u itry  j e s t  d la  P a ry ż a ,  tem  C U R T  GOTZ je s t  d la  
B e r l in a .  J e s t  on  ta k  znam y i łu b ia n y ,  że d o o k o ła  je g o  o soby  
k ra ż a  n a j ro z m a its z e  a n e g d o ty . P o n iż e j  p o d a je m y  n ie k tó re  
z n ic h :

O p o w ia d a ją ,  że p e w n eg o  r a z u  je d e n  z m ło d y c h  d z ie n n ik a r z y  
p r a g n ą ł  d o w ied z ieć  s ię  n ie k tó ry c h  szczeg ó łó w  z p ry w a tn e g o  
Ż ycia  a k to ra .  Z a p y ta ł  w ięc :

—  N a  s c e n ie  w y s tę p u je  p a n  p ra w ie  zaw sze  jak!o p a r tn e r  
s w o je j  żo n y . W  ja k i  sp o só b  p o z n a ł p a n  p a ń s k ą  m a łż o n k ę ?

—  O żen iłem  s ie  z n ią .. .  —  o d p o w ie d z ia ł C u r t  G otz.

J e d n a  z m ło d y c h  a k to re k ,  w y s tę p u ją c a  w f i lm ie  p . t. 
„ N a p o le o n  j e s t  w s z y s tk ie m u  winien** z a p y ta ła  r e a l i z a to r a  
te g o  o b ra z u  C u r ta  G ó tz a , od czego  za leż y  d o b ra  o p in ja  c z ło ­
w iek a  *

—  P r a w ie  zaw sze  od  ty c h  lu d z i, k tó rz y  j e j  s a m i mie p o s ia ­
d a ją  —  o d p a r ł  C u r t  G otz.

A k to r ,  a u to r  i r e ż y s e r  n a jn o w sz e g o  f i lm u  T O B IS U  p . t. 
„N a p o le o n  je s t  w sz y s tk ie m u  winien**, p o w ra c a ją c  z p rz y ję c ia ,  
z o s ta ł  z a p y ta n y  w a te l i e r  j a k  ta m  b y ło .

-  G d y b y m  n ie  b r a ł  w p rz y ję c iu  te m  u d z ia łu  —  o d p a r ł  C u r t  
G otz  —  s tra s / .n ie b y m  s ię  n u d z ił.

BOURJOIS

C u r t  G o t z  t w i e r d z i ,  ż e . . .
„ N a p o l e o n  j e s t  w s z y s t k i e m u  w i n i e n 44

Curt Gotz i jego małżonka, wybitna artystka fil­
mowa Waleria uon Martens, grająca w filmie 
pt. „Napoleon jest wszystkiemu winien“ rolę Lady 
Chauershotts, ze swoim partnerem, lordem Cha- 
uershotts. Fol. „Polski Tobis“

Scena z „Alalżeństwa“ J. Vaszury‘ego — sztuki, 
wystawionej na scenie Teatru Wołyńskiego. Od 
lewej pp.: Drohocka, Maliszewski, Orsza, Pu­

rzycki, Strachocki i Ursynówna.

( P o d a , p e r f u m y ,

p u d e t

Ilalina Drohocka, artystka Teatru Wołyńskiego.
Zdjęcia Fot. E. Hartwig.



„ P O K R Z Y W D Z O N A "

Jeanne Boitel i Maurice Maillot w filmie p. ł.
,Pokrzywdzona". F o t.  W a rs z a w s k a  K in em ato g ra fL u z in a  S . A.

N a  e k r a n y  k in  w ch o d zi n o w y  f i lm  W a r s z a w s k ie !  K in e m a ­
to g ra f ic z n e j  S p . A k c . p t .  „ P o k rz y w d z o n a* 4, r e ż y s e r j i  E d m o n d a  
T . O re v i l le ‘a , je d n e g o  z n a jw y b i tn ie js z y c h  re ż y se ró w  f r a n c u ­
sk ic h . F i lm  te n  i lu s t r u j e  t r a g e d je  m ę ż czy zn y  o ra z  w a lk ę  k o ­
b ie ty  z p o k u s ą  z d ra d y .  T o  z a g a d n ie n ie  p o ru s z y ł  ju ż  E r n e s t  
T o l le r  w  „H inkem an ie** . T r a g e d ja ,  p rz e d s ta w io n a  w  ty m  f i l ­
m ie  n ie  je s t  t r a g e d ją  lu d z i w y im a g in o w a n y c h , lecz  i s to t  ż y ją ­
cy c h  i n ie sz c z ę ś liw y c h .

Z z ad o w o le n ie m  p r z e ż y w a ją  n o w o żeń c y  p ie rw s z e  g o d z in y  
sw eg o  m a łż e ń s tw a . U k o c h a n y  m ą ż  u b ó s tw ia  sw ą  m ło d ą  żonę- 
N o w ożeńców  o s z a ła m ia  c z a r  w z a je m n e j b lis k o śc i. Ś w ia t  k ła ­
d z ie  s ie  u  ic h  s tó p , ś c ie lą c  im  p o w a b n ą  i c z a ro w n ą  p rz y sz ło ść .

L ecz  o to  z w y ż y n  w ie lk ie g o  s z c z ę śc ia  i r a d o ś c i  s p a d a ją  n a g le  
w o tc h ła ń  ro z p a c z liw e j b ie d y . S z a la  szc z ęśc ia  ro z b i ja  s ie  
r a p to w n ie .  N a d z w y c z a j t r o s k l iw ą  o p ie k ą  o ta c z a  c u d ćm  o c a la ła  
z k a ta s t r o f y  m ło d a  żo n a  s p a ra l iż o w a n e g o  sw eg o  m ęża , k o c h a ­
ją c  go  w  k a le c tw ie  b o d a j w ię c e j, n iż  ja k o  z d ro w eg o , s i ln e g o  
m ężczyznę. S z a rz y z n a  i rn o n o to n ja  co d z ien n e g o  ż y c ia  d z ia ła ją  
je j  je d n a k  n a  n e rw y . N a  d ro d z e  j e j  ż y c ia  s ta j e  te n  d r u g i ,  
u o so b ien ie  z d ro w ia  i m ę sk o śc i, te n ,  k tó ry  p ra w e m  n a tu r y  
m u s ia ł  s ie  z ja w ić . Z c a łą  s i ł ą  w oli z w a lc z a  p o k u s y  n ie sz c z ę ­
ś l iw a , ż y c ia  s p r a g n io n a  k o b ie ta .  W a lcz y  w  im ie  m iło śc i do 
u k o c h a n e g o  m e ż a -k a le k i, lecz  w y trw a ć  n ie  j e s t  w s ta n ie . . .

F i lm  p t .  „P okrzyw dzona**  4vył itiż  w y ś w ie t la n y  w  k in a c h  
k iik u  s to lic  e u ro p e js k ic h ,  c ie sz ą c  s ie  w sz ęd z ie  w ie lk ie m  p o w o ­
d z en iem , z a ró w n o  z u w a g i  n a  je g o  w s t r z ą s a ją c ą  t r e ś ć  i  ż y ­
c io w e  z a g a d n ie n ie ,  d o s k o n a łą  re ż y s e r ję ,  ja k o  też  i je g o  o d ­
tw ó rcó w  w o s o b a c h : u w o d z ic ie ls k o  p ię k n e j J e a n n e  B O IT E L , 
w r o l i  ż o n y , J e a n a  G A L L A N D  w' ro l i  m e ż a -k a le k i,  z n ie s ły ­
c h a n ą  g o d n o ś c ią  o d tw a rz a ją c e g o  te  p o s ta ć , o ra z  u ro d z iw e g o  
M a u r ic e ‘a  M A IL L O T , w  ro li  a m a n ta .

„SZEftDZIESMT LAT CHWAŁY**

\Vr serji zdjęć z tego fascynującego filmu, w którym 
główną role Franciszka Yillona gra niezrównany Ro­
nald Colman — reprodukujemy nową scenę, w któ­
rej widzimy Colmana jako Wielkiego Konetabla 

Francji. F o t .  *jBauialmjo<imtf*.

Richard Greene i Loretta Young w filmie p. t. 
„Mściciele*1. Fot. „20-*tJh Omtuiny- Fox“.

S k o ro  p rz y s z ły  p ie rw s z e  w ia d o m o śc i z L o n d y n u , iż  „2 0 th  
C e n tu ry  F o x “  o d k r y ł  n o w eg o  a k to r a ,  k tó ry  d o tą d  je sz cze  n ie  
g r a ł  w  f i lm ie ,  m y ś la n o , że R ic h a rd  G reen e  b e d zie  ro z c z a ro ­
w a n ie m  d la  p ro d u c e n tó w .

A ż do  sw e g o  k o n t r a k tu  z H o lly w o o d e m , G re e n e  g ry w a ł  n a  
a n g ie ls k ic h  s c e n a c h  b a rd z o  rz a d k o  p ie rw s z e  ro le , n a jc z ę ś c ie j  
d ru g ie .  O s z a ła m ia ją c e  b y ło  tem p o , d z ię k i k tó re m u  G re e n e  
w p ro s t  ze s ce n y  p r o w in c jo n a ln e j  p o p rz e z  te le g ra f ic z n ie  p r z y ­
ję ty  k o n t r a k t  d o szed ł a ż  do  b ile tu  o k rę to w e g o  I . k la s y ,  k tó ry  
m ia ł  go  z a p ro w a d z ić  do  H o lly w o o d .

N a  w ie lk im  t r a n s a t l a n ty k u  d o w ie d z ia ł s ię  G re e n e  o p r z y ­
c zy n ie  tegjo p o ś p ie c h u : o to  „jego** f i lm  b y ł ju ż  w  t r a k c ie
n a k r ę c a n ia  i m ia ł  ju ż  p ie rw s z y  ty d z ie ń  z d ję ć  p o z a  so b ą . D a r-  
r y l  F . Z a n u c k , s ze f p ro d u k c j i ,  p o s ta n o w ił w  o s ta tn ie j  s e k u n ­
d z ie  s k o rz y s ta ć  z t e s tu  (p ró b y  f ilm o w e j)  R ic h a r d a  G re en e , 
P rz y s ła n e g o  m u  d o  H o lly w o o d  i te le fo n icz in ie  w ezw ać  g o , c e ­
lem  p o w ie rz e n ia  m u  w ie lk ie j r o l i  w e  f i lm ie  „M ściciele**.

I  ta k  z d a rz y ło  s ie ,  że a k to r  z o s ta ł  z a a n g a ż o w a n y  do  z a ­
g r a n i a  ro l i  g łó w n e j w  c za s ie  n a k r ę c a n ia  f i lm u . Pk> p a r u  
d n ia c h , p rz e m ie rz y w sz y  A t la n ty k ,  p o z o w ał p rz e d  o b jek ty w rem  
fo to - re p o r te ró w  n a  M a n h a t ta n ie ,  n a s tę p n ie  z a ś  w s ia d ł  n a  
s a m o lo t i p o le c ia ł  w p ro s t  do  L o s  A n g e le s . T u  o c z e k iw a ł go 
ju ż  re ż y s e r  J o h n  F o rd .

W  s e rc u  K a l i f  o m  j  i s p o tk a l i  s ię :  G eo rg e  S a n d e r s  z M a n ­
c h e s te ru ,  S z k o t D a v id  NŁyen, L o n d y ń c z y k  C. A u b re y  S m ith , 
R e g in a ld  D e n n y  z h r a b s tw a  S u s se x . Pio p o zn ain iu  s ię  z n im i 
p rz e ż y ł R ic h a r d  G ree n e  p ię k n y  m o m e n t u j r z e n ia  po  ra z  
p ie rw s z y  s w o je j  p a r tn e r k i ,  ś l ic z n e j i c z a ru ją c e j  L o r e t ty  
Y oung .

. ° . n jezw y k łc  d z ie je  p e w n e j k a r j e r y ,  k tó re  w  c ią g u  k i lk u ­
d z ie s ię c iu  g o d z in  z t rz e c io rz ę d n e g o  a k to r a  p o t r a f i ły  w y ­
k rz e sa ć  g w ia z d o ra  p ie rw s z e j w ie lk o śc i.

Anna Ncagle (powyżej), jako królowa Wiktor ja 
i Anton Walbrook (u dołu), jako książę Albrecht 

w filmie p. t. „Sześćdziesiąt lat chwały
F o t .  „ R . łK . O . RiajdfooHFiUmsf**.

Ofiarujemy urodę
zyż można urodę ofiarować? Tak! Mieści się 

ona bowiem w każdym flakonie wody do twarzy 
Scherk. Woda do twarzy Scherk nie stwarza zfudnych 

pozorów piękności, lecz wywołuje nawskroś zdrowy, 
czysty, gładki wygląd skóry. Dociera do głębi porów, 

usuwa pryszcze i wszelkie nieczystości cery,- przyspiesza odżywczy 
obieg krwi i wzmacnia tkanki. -  A Flakon wody do twarzy Scherk 

pod drzewkiem wigilijnym - to podarek radosny na szereg tygodni

S c h e r k
C eny flakonów : zf. 2 ,3 .5 0 ,6  <12

L o ł io n
fede de » w e c ty Sc Ker li

1125

IA K  POWSTAJE GW IAZDA
H is to r ja  z  ty s ią ca  i  je d n e j.. .  m ó itiw o śc i.

SCWERK



K I P O \  IM f* S A  upoważniający do
V i ' 1 1 , 1 , 9 W  losowania nagrody 

za rozwiązanie zagadek z 10 grudnia 1938 r.

U ż y w a j o le jk u  o liw k o w e g o  w  je g o  n o w o c z e s n e j fo r m ie
Q l e j e k  o l iw k o w y  jest n ie z ró w n a n y  d la  p ie lę g n o w a n ia  

ce ry. Jesł ło  z g o d n a  o p in ia  sp ec ja lis tów . S tw ie r­

d za ją  o n i p o n a d to ,  że  o le je k  o l iw k o w y  n a d a je  się  d o ­

s k o n a le  d la  k a ż d e j skó ry . D la te g o  też  n ie  n a le ż y  się  

w a h a ć , a b y  z a p e w n ić  sw ej sk ó rze  k o rz y śc i t e g o  p ro s ­

t e g o  i s k u te c z n e g o  z a b ie g u  o le jk ie m  o liw k o w y m . 

P a lm o l iv e ,  m y d ło  na  o le jk u  o liw k o w y m , z a p e w n ia  k o ­

b ie to m  c a łe g o  św ia ta  c za r i p ię k n o . O n e  to p r z y c z y ­

n i ły  s ię  d o  te go , że jest to n a jb a rd z ie j  p o p u la r n e  m y ­

d ło  p ię k n o śc i n a  św ie c ie . P o lsk ie  m y d ło  P a !m o l iv e  jest 

tym  sa m y m  m y d łe m , k tó re  jest tak u lu b io n e  w  A m e ­

ryce , F rancji I®- w sz ę d z ie  g d z ie  w y tw o rn e  k o b ie t y  

d b a ją  o  sw o ją  u ro d ę .

W  c ią g u  k i lk u  t y g o d n i  s to so w a n ia  s ły n n e j m e to d y  
P a lm o l iv e  „2 x  2 " m o że sz  o d z y sk a ć  m ło d z ie ń c z o ś ć  i o ż y ­
w ić  w  n a tu ra ln y  sp o só b  sw ą  u rodę .

R a n o  i w ie c zo re m  m asu j tw arz, szy ję  * i r a m io n a  
w  c ią g u  2 m in u t  d e l ik a tn ą  p ia n ą  m y d ła  P a lm o liv e ,  
w y r a b ia n e g o  na  o le jk u  o l iw k o w y m .  S p łó c z  
le tn ią , p o te m  z im n ą  w o d ą — to  w szystko .
W k ró tc e  b ę d z ie s z  o c z a ro w a n a  w y n i­
k am i, k tó re  o s ią g n ie s z  d z ię k i 
m y d łu  P a lm o liv e .  N ie  z w le ­
kaj z ro z p o c z ę c ie m  z a b ie ­
g u  P a lm o l iv e ,  u ż yw a ją c  
te g o  s ły n n e g o  m y d ła  ró w ­
n ie ż  d o  k ą p ie li.

Przy  k u p n ie  
w y s trz e g a j  

s ię  n a ś la d o -  
w n ic tw  i ż ą ­

d a j  ty lk o  
o r y g in a ln e ­
g o  m y d ła  
Palm olive



SIWYM
t r u d n i j  

o fi
A

^ r ~[ Orienłine przywraca 
siwym włosom ich 
pierwoJnq barwę. 
Stosowania łatwe 
bez cudzej pomocy

ORIEMTINE
P A R FU M ER IE  d '0R l£N T  S:A. WARSZAWA

» Ś W IA T O W ID «  W Y C H O D Z I  W  K A Ż D Ą  S O B O T Ę .  W  K R A K O W I E ,  P O Z N A N I U ,  W A R S Z A W IE , L W O W IE , W IL N IE

C E N A  O G Ł O SZ E Ń : S t r o n a  d z ie li  s ią  n a  t r z y  la m y  (sz e ro k o ść  
ła m u  80 m m .) 1 m m . w  je d n y m  la m ie  1 z lo ty . O g ło sze n ia  
zam ie sz c z o n e  ja k o  je d y n e  n a  s t r o n ie  ( ta k  z w an e  „ s o lu s 44) —
1 m m . w  je d n y m  ła m ie  2 z ło te . O g ło sze n ia , z am ó w io n e  ja k o  
je d y n e  n a  („ s o lu s 44), je ż e li  ze w zg ląd ó w  te c h n ic z n y c h  n ie  b ą d ą  
m o g ły  b y ć  z am ie sz cz o n e  w e d łu g  z le c e n ia , b ą d ą  d ru k o w a n e  
ja k o  o g ło s z e n ia  z w y k łe  po  c e n ie  n o rm a ln e j .  —  R e k la m a c je  
w  s p ra w ie  n ie o t r z y m a n ia  lu b  p ó źn eg o  d o rę c z e n ia  e g z e m p la rz y  n a le ż y  w n o sić  n ie z w ło cz n ie  p is e m n ie  do  u rz ę d u  p o cz to w eg o  (d o ręc z en io w e g o ) a  n ie  w p ro s t  do  A d m in is t r a c j i .

g r a f ic z n e  „ I lu s t r o w a n e g o  K u r y  e r  a C o d z ien n e g o 4*. K ra k ó w , W ie lo p o le  1, po d  z a rz ą d e m  F r a n c is z k a  C z a jk i .  —  M ie jsce  w y d a n ia :  K ra k ó w , W ie lo p o le  1.

ZAŁOŻYCIEL I WYDAWCA:
M A R I A N  D Ą B R O W S K I  

R E D A K T O R :  DR.  J Ó Z E F  F L A C H  
KIEROWNIK GRAFICZNY: 
ZYGMUNT STRYCH AL S KI

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: KRA KÓW. WIELO POLE 
(PAŁAC PRASY)

TELEFONY: 150-60. 150-61. 150-62. 150-63. 150-64. 150-65. 150-66 
KONTO P. K. O. KRAKÓW. NR. 404.200 -  WARSZAWA 140.725 
PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY NR. 2. PRZEZ URZĄD POCZT. 

KRAKÓW 2
Z a k ła d y

Do Warszawy zjechał ostatnio słynny teatr re- 
wjowy japońskich dziewcząt pod nazwą „Taka. 
raizuka“. Posiada on swą stałą siedzibę w Tokio,

jak to już donosiliśmy w jednym z naszych po­
przednich numerów. Na zdjęciach, umieszczonych 
powyżej, widzimy dwie sceny taneczne w inter

pretacji członkiń tego egzotycznego zespołu rewjo- 
wego. Po lewej: taniec „Bakabajasi" — po prawej: 
stary obraz p. u. „Kappore".

D w i e  r o c z n i c e .
S Z A R A D A  A K T U A L N A .

(U ło i. „T o ń k o “  —  K lu b  S ta ra d z . w W arszaw ie).

Z nów  d z ie jó w  s ią  o b ró c i n ie s p o k o jn a  k a r t a  
i p r z y s ta n ie  w s k a z ó w k a  *na d z ie jó w  z e g a rz e  —  
u  g ro b ó w  s ią  w y p rę ż y  w y s ta w io n a  w a r ta  
i d w a p rz e ró ż n y c h  w sp o m n ień  o p a d n ie  n a  tw a rz e .

N ie  trzy -ra z  w sty d , że b r a tn ic h  n ie  z n a l iś m y  czy n ó w , 
n a m  raz-ósm e o p la ta ł  b ó l, z a m ia s t  w a w rzy n ó w  
że lo t  w sp ak -szó sty-p ierw szy  b y w a ł c za sem  n is k i  —  
i  s e rc e , p o ls k ie  s e rc e  pięć-r^z od k o ły sk i.

Raz-siódm i b y li  n a s i  w ro g o w ie  i k a c i 
i o g ro m  n aszych - c ie rp ie ń  czw ór z iem i n a s  t ło c z y ł — 
lecz p rz y s z e d ł d z ie ń , g d y  tr z e b a  b y ło  w sz y s tk o  p ła c ić , 
czw ór-p ierw szoj i n ie d o li  ś m ia ło  s p o jrz e ć  w oczy .

Z acząć  od  z m ia n  sze ić-p ie rw sz e j w d z ie jo w y m  te a trz e ,  
p rz e s u n ą ć  tro c h ę  «eenę , z m ie n ić  d e k o ra c je  —  
i te r a z  s t r o jn i  w u śm ie c h  b ę d z ie m y  s ię  p a trz e ć  
i z b ie ra ć , ja k  w y  d a w n ie j ,  ty s ią c z n e  o w a c je .

Z m ie n iła  lo t i d u m n ie  w z le c ia ła  n a d  g ło w y  
w sp akszó sta-p ierw sza-ó sm a —  z m ie n iło  s ią  w sz y s tk o .
R a d o ś n ie  w s e rc u  d zw o n i d z ie ń  lis to p ad o w ry ,
g d y  daw m iej k n u t  k a to w s k i  ś w isz c za ł m ad k o ły s k ą .

N iech  n a s  z łą cz y  l is to p a d  dwrie m a  ro c z n ic a m i —  
ro c z n ic ą  k rw a w y c h  z m a g a ń  —• d n ie m  N ie p o d le g ło śc i. 
B ąd ą  s ią  p o k o le n ia  c ie sz y ć  ra z e m  z n a m i, 
ho te  dini n io s ły  z so b ą  h y m n  n ie ś m ie r te ln o ś c i .. .

D ziś  czc i j ą  d w a-raz-szó sta , k a żd e  m ia s to  i w ieś, 
rz e m ie ś ln ik ,  c h ło p  i s z la c h ta  szó sta-czw a rta-p ią ta .
J u ż  m ow y  k w ia t  w o ln o śc i w y ró s ł, n a  te j  niwrie  —
-spoeityw a w  S a n k tu a r ju m  p rz y  J e g o  p a m ią tk a c h . ..

Z a  ro z w ią z a n ie  p o w y ższe g o  z a d a n ia ,  r e d a k c ja  „ŚwTiatow rid a 44 
p rz e z n a c z a

t r  z y  n a g r o d y .
P ie rw s z a  z ł 20.— , d r u g a  z ł 10.— , o ra z  t r z e c ia  p r e n u m e r a ta  

m ie s ię c z n a  „ Ś w ia to w id a 44.
R o z w ią z a n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j  do  d n ia  17 g r u d n ia  

1038 r. w ra z  z z a łą c z o n y m  k u p o n em .

R o z w i ą z a n i e  z  N r .  4 7 .
Czciciele chaosu.

T r a f n e  r o z w i ą z a n i e  z a g a d k i  
z  N r .  4 7  n a d e s ł a l i :

P c h o r .  S te fa n  K o w a ls k i,  G ru d z ią d z ; J a n  K a rp iń s k i ,  G ru ­
d z ią d z ; R y s z a rd  C u d n y , W o ło m in ; H e n ry k  Z e lw in d e r ,  B ia ły ­
s to k ;  F r .  M a rs z a łk o w s k i,  S o p o ty ; s trz e l .  M a r ja n  W isz n ie w sk i, 
Ł u c k ; I r e n a  L e w ic k a , L w ó w ; „ E f r o s “ , W a r s z a w a ;  S ta n is ła w  
C ie c h a n o w sk i , Ł ę c z y c a ; P a w e ł D ., C h o d z ież ; J a n  G a rc z y ń s k i,  
Ł ę c z y c a ; inż . Z y g m u n t  S ło w ik o w s k i, W a r s z a w a ;  T a d e u sz  Se- 
g a l ,  L w ó w ; M a r y la  D e m b iń sk a , L w ó w ; J a n  R y c h w ic k i,  L w ó w ; 
k p t.  B ro n is ła w  E r te l ,  L w ów ; M a r y la  S m e n d o w a , L w ó w ; B ro ­
n is ła w  K a c z m a rc z y k , L e szn o ; J a d w ig a  O ie p ie lk icw ic z o w a , W o- 
ło n in ;  Z b y szek  J a g o c ia k ,  P o z n a ń ;  Z b ig n ie w  P a c io re k , N ow y 
S ą c z ; R o m a n  G ó rn io k , P ie k a r y  Ś lą s k ie ;  E . K o śc iu s z y ń sk i,  
K ra k ó w ; A d a m  W a le w s k i, K ra k ó w ; m g r .  M a r ja n  P o g o n o w ­
s k i,  L w ó w ; Z o f ja  K o s te c k a , K ra k ó w ; A d am  P iw o w a rc z y k , 
B o ry s ła w ; M a r ja  K m ic ik ie w ic z , L w ów ; H e la  B en e k , C ie sz y n ; 
K a z im ie rz  W o jc ie c h o w s k i, W .ie lu ń ; F e lik s  G a je w sk i, Bere- 
steczko (zł 20.— ) ; Z y g m u n t W iśn ie w s k i,  Ł a p y ;  T a d e u sz  K u ­
cza , Z a k o p a n e ;  A le k s a n d e r  P a s z k o w s k i,  K ra k ó w ; „ I g a  i B ete , 
W a r s z a w a 44; I g a  G a d z in o w s k a , P o z n a ń ;  M a r ja  C h a c h lo w s k a , 
K ra k ó w ; Z d z is ła w  U sz y ń s k i, Ł u k ó w ; J a d w ig a  P a ry le w ic z o w a ,

n i a ;  Z y g m u n t J ę d r y s ,  T r o k i ;  H i la r y  R a s z e w s k i,  G ru d z ią d z ; 
T a d e u sz  F e y r a l ,  G d y n ia ;  inż . W ł. N o w iń sk i, A n in ;  R o m an  
D z iu b iń s k i ,  W a r s z a w a ;  P a w e ł F r e y ,  G d y n ia ;  m g r .  Z o f ja  Ż u­
ro w s k a , L w ó w ; H a l in a  K w ie s ie le w ic zo w a , L w ó w ; J a n  Ś liw a , 
K ia k ó w ; U rs z u la  B o e h y ń s k a , G n ie w ; A lo jz y  O n d e re k , F ry sz -  
t a t ;  S ta n is ła w  C u d a k , W ie lu ń : H e n ry k  B ry łk a ,  C h o rzó w ; J a ­
n in a  S iw iń s k a , G n ie z n o ; J a n i n a  M iodow iczów m a, G n iezn o ; 
W ła d y s ła w  L u tn ik ,  K o ło m y ja ;  M ira  S z y m a ń sk a , P o z n a ń ; 
J a n i n a  D y d u c h o w a , B ie ża n ó w ; M a r ja n  J a g u s iń s k i ,  K ra k ó w ; 
J a n i n a  S te c h n ik o w a , S z c ze k o c in y ; J a n  K ie re p k a , B u d z a n ó w ; 
A lfo n s  D y lew icz , Ł o w ic z ; M a r ja  M an ie c k a , B rz e sk o ; J a n  
J a n is z e w s k i ,  Ł o m ża ; Z y g m u n t S z w a rc , C z ę s to c h o w a ; P io t r  
G iż y ń sk i, K ó r n ik ;  O rg ie rd  N ie w o d n ic z a ń sk i , R a k o w ic e ; K . J a ­
re c k a , Ł a szk ó w ; inż . A d a m  P i l le r ,  K ra k ó w ; p o r .  B ro n is ła w  
T o m asz ew sk i, K o w e l; M a r ja n  S t r u m iń s k i ,  K r y n ic a ;  S te f a n ja  
D ro z d ó w n a , B ia ła  K r a k .;  E u g e n ju s z  D w o rs k i, L w ó w ; M. R y ­
de l, Ł ó d ź ; A lin a  O lb ry c h tó w n a , W a rs z a w a ; J a n u s z  L ip iń s k i,  
W a rs z a w a  J ó z e f  M ieszczak , G ło w n o ; M a r ja n  K a ź m ie r s k i ,  P o ­
z n a ń ;  B rlo n is ław a  R a m u łto w a , J e ż ó w ; W ła d y s ła w  O p a liń sk i , 
W iln o ; K a z im ie rz  Ś lęczk a , W ie lic z k a ; W a n d a  S o se n k o w a , 
K ra k ó w ; J a n  S ie d le c k i, W a rs z a w a ;  J u l j a n  J a n ik ,  W ę g ie r s k a  

* G ó rk a ; T a d e u sz  G.iza, W a rs z a w a ;  K a z im ie rz  M rz y g łó d , T a r ­
n o w sk ie  G ó ry ; M a r ja  R ak o w sk a , P o z n a ń ; H a l in a  M a je w sk a , 
W a r s z a w a ;  I r e n a  O p p e ln  B ro n ik o w s k a , Ł ó d ź ; p ro f .  G u tm a - 
n o w a , J e d l ic z e  F r a n c is z e k  K s a w e ry  P o c z ą te k , O le sn o ;;  N in a  
B ra n d t ,  K o n in ;  A l. K a m iń s k i ,  P o z n a ń ; Iz a  W o źn iaków ina , 
G o rlic e  J a n  D e n y , R ak tow ice; I g a  K ra ś n ia k ó w n a ,  K ra k ó w ; 
S te fa n  B ą k o w s k i, K ra k ó w ; H elena K r y s iń s k a  z C ie c ie rzy n a  
(p renu m erata m iesięczna „Ś w ia to w id a "  od 1 — 31 styczn ia  
1939  r .) ; J .  H a n c z a ru k ,  Ż y ra rd ó w ; M. W a w rz y n ia k , Ł ę c z y ca ; 
F e lik s  Ł y p a c z e w s k i, R a d o m ; M a r ja  O g o rz a lo w a , N ow y T a r g ;  
E d w . - S k ib a , C zę s to c h o w a  B o le s ła w  B in d e r ,  K ra k ó w ; I r e n a  
D u rk a le c ,  W a rs z a w a ;  M a r ja n  F e d u s z k a , S ta n is ła w ó w ; p p o r. 
Z b ig n iew  R y m a sz e w s k i, A u g u s tó w ; F r a n c is z e k  M ru g a ls k i ,  
L u b o ń ; S ta n is ła w  M o ra s , Ł ó d ź ; k p t.  M a r ja n  P ile c k i,  P r z e ­
m y ś l; M a r ja  P ia s z c z y ń s k a , Ł o m ża ; A n to n i  U n s in g , Ł u c k ; 
in g r .  J ó z e f  C zo łb a , T o r u ń ;  A le k s a n d e r  B ie rn a c k i ,  K a z im ie rz a  
W ie lk a ; E d m u n d  C h ro n o w sk i , W a rs z a w a ; W . H a h o rk ie w ic z , 
S k a w in a ;  Z d z is ła w  W ia tr ,  S k a rż y s k o -K a m ie n n a ;  B o h d an  
O s to jsk i,  P o z n a ń ; m g r. M ich a ł K ró l,  J a s ło ;  A ntom i M iecz­
k o w sk i, W iln o ; J a n  D rz e w ie c k i, W a r s z a w a ;  M a r ja  R ek o w a , 
S o sn o w ie c ; F r .  W o źn iak , B ę d z in ; J a n  M a je w sk i, D ą b ro w a  
G ó rn ic z a ;  B a r b a r a  L e rc h e n fe ld ,  Ż y c h ce ; S ta n is ła w  Z iem sk i, 
Ł u ld in ;  J a n  M a rc in k ie w ic z , O tw o c k ; J a n  C ic h y , S z o p ie n ic e ; 
C e z a ry  W ład . Z a m iń s k i,  W a rs z a w a ; W ac ła w  P o g o d z iń s k i, 
W a rs z a w a ; J a d w ig a  K w ie k o w a , Ż y c h lin ;  B o g u s ła w  S u c h e c k i, 
F a le n ic a ;  D a n u ta  F is c h b a c h ó w n a , W rz e ś n ia ;  W a le r ja  W ie ­
tr z n a ,  R lożnow; M ieczy sław  B a rd e c k i,  D ro h o b y c z ; „ W h a 44, 
S ta n is ła w ó w ; S ta n is ła w  W y p o re k , K ra k ó w ; S ta n is ła w  G ru ­
sz k a , K o z y ; K a ro l G łow acz , B ie ż a n ó w ; J a d w ig a  G u s tek o w a , 
S a m b o r ;  E r w in  B e y e r , G n ie zn o ; L . T re p iń s k a ,  K a to w ic e ; 
Z o f ja  K n iż a tk o , D u b la n y ;  W a c ła w a  S trz e m e s k a , T o r u ń ;  H e ­
le n a  L e w a n d o w sk a , K ra k ó w ; B ro n is ła w a  S a d o w sk a , K ra k ó w ; 
E d w a rd  P ro tase w d cz , W o ło n iu ; P a w e ł P ło s k o n k a , K ra k ó w ; 
W ło d z im ie rz  R o g e r  T y sz k ie w icz , P oz inań ; T a d e u sz  G iza, 
W a rs z a w a ; R o m a n  G o liń s k i, Lwró w ; J o l a  i H a la  K o  w a lc z y ­
ku  w ne, Ł ó d ź ; M a łg o r z a ta  E n g le r o w a ,  G n ie z n o ; p p o r. S ien - 
k o w sk i E d m u n d , C zę s to c h o w a : W a n d a  W o ja só w n a , C zę s to ­
c h o w a ; H a l in a  S u c h e c k a , K o w e l; E d w a rd  S u c h o rz e w sk i, 
W a r s z a w a ;  M a r ta  W ię c ła w ó w n a , L u  b o c zą ; A g n ie s z k a  B er- 
n a rd ó w n a ,  S y r y n ia ;  M a r ja  T a rc z y ń s k a ,  P o z n a ń ; M a r ja  K o ­
z ło w sk a , K ra k ó w ; A le k s a n d e r  S c h u lte -N fd le , P oz inań ; J ó z e f  
H r u b a n t ,  W a rsz a w a .

N a g ro d y  o t r z y m a l i  p p .: F e l ik s  G a je w s k i,  B e re s te c z k o
(zł. 20.— ); G u s ta w  P rze c ze k , O rło w a  59, Z im n y  D ó ł, Ś lą sk  
Z a o lz a ń sk i (zł. 10.—); o ra z  H e le n a  K r y s iń s k a  z C ie c ie rz y n a , 
p. N iem ce , pow . L u b a r tó w  ( p r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  „ Ś w ia ­
to w id a 44 od  1— 31 s ty c z n ia  1939 r.) .

Lwów’; P ra c o w n ic y  Z je d n o c z o n y ch  Z a k ła d ó w  W łó k ie n n ic z y c h  
S c h e ib le ra  i G ro h m a n a  w Ł o d z i; M iec zy sław  D z iu k iń sk i ,  C ho- 
ro ś c ie e ;  B ro n is la w ra  W a w rz y n k o w s k a , Ł ó d ź ; s a p e r  M. D o k to r- 
czy k , P o z n a ń ;  M. S k a ls k a ,  R a jg ró d ;  „ M a r jo la 44, R ad o m sk o ; 
E u s ta c h y  K id y b a , W ło d z im ie rz ; I r e n a  W e rsz le ro w a , M y śle ­
n ic e ;  M a r ja  K o ry tk o w a , L w ó w ; J a n e k  W ad o w sk i, B y d g o sz c z ; 
W ła d y s ła w a  D rw o tów m a, B ia ły s to k ;  A n to n i A le x a n d ro w ic z , 
R u d n ik i ;  s t rz e l .  F e rd y n a n d  Z u sk i, K ra k ó w ; Z b ig n ie w  P o b ó g - 
P ą g , P ro k o c im ; S ta n is ła w  W eiss , W a rs z a w a ;  M ira  L ilp o p o w a , 
W ło c h y ; A le k sy  W ac h o w s k i, W arszaw ra ;  N. K a z im ie rz  K o ­
z ło w sk i, W a rs z a w a ;  M a r ja  S tr u b e l ,  W a r s z a w a ;  M ieczy sław  
K a ra ś ,  W yszków ’; R . W Je z io łk o w sk i, G n ie zn o ; J .  Kawreck i, 
J a w o rz n o ;  A . L oeg lerow ra , L w ó w ; Z. U z n a ń s k a , D ą b ro w a  
T a m . ;  K a s y n o , K o m a r  n o ; K . Ć w ie r tn ia k ó w n a ,  Z a k o p a n e ; Z d z i­
s ła w  B e k s iń s k i,  S a n o k ; M a r ja  J u rc z y k ó w n a ,  Pszów”, Z ab ie - 
g t iń s k a ,  P a b ja n ic e ;  m g r . W ło d z im ie rz  S o ry , Ł u k ó w ; Jaai, R a y ­
sk i,  N ow y  T a r g ;  A le k s a n d ra  J a e z y ń s k a ,  W a rs z a w a ;  J e r z y  
C zechow icz, G ró d e k  J a g . ;  M a r ja  V o ig t,  K ra k ó w ”, H a l in a  M ą- 
k o w sk a , Ł ó d ź ; J .  C zy ż ew sk i, K ra k ó w ; J a n  S y s a k , N ow y  S ą cz ; 
A l. M o n a s ty rs k a , G ra je w o ; J .  B o k u sz , G ra je w o ; O lg a  K o n ­
d r a t iu k ,  T o r u ń ;  Z o f ja  L e s z c z y ń sk a , J a n ó w ;  M ich a ł L e szc z y ń ­
sk i, Jan ó w T; W ł. B ekerów m a. B ia ła  K r a k .;  J ó z e f  P iw o w a rc z y k , 
K ie lc e ; J ó z e f  S te fa ń e z y k , P a b ja n ic e ;  J ó z e f  R o b ak , K ra k ó w ; 
E r y k  U n v e r r ic h t ,  P a w łó w ; W a n d a  D it tb r e n n e ró w n a ,  B y d ­
g o szcz ; M a r ja  B aw 'o ro w sk a , S e ro c k o ; W ik to r  J a n o w s k i ,  H e l; 
M a r ja  K o z ło w sk a , K ra k ó w ; J ó z e f  G o g o le w sk i, K ro to s z y n ; 
M a r ja n  G a r l iń s k i ,  S to łp c e ; p o r. C y p r  jara J a b ło n o w s k i ,  D ę b lin ; 
E d w . K la w e , J e d ln i a :  S ta n . G ra b o w sk i, P ło c k ; H e le n a  C ale- 
wTiczow a, S t a r y  S ą c z ; W a c ła w  K o ła k o w sk i,  W a r s z a w a ;  p lu t .  
A n to n i J a s iń s k i ,  C zortków r; B ro n is ła w a  W ojtow riczó w n a , B rze- 
ż a n y ;  G u staw  P rzeczek, O rłow a (zł 10 .— ) ; H e le n a  M a je w s k a , 
P o z n a ń ; T a d e u sz  J a b ło ń s k i ,  J a r e m c z e ;  E u g e n ju s z  D o w raan o - 
w icz, L w ó w ; E . K u c h a r s k a ,  G d y n ia ;  K a je t a n  B r a u e r ,  M o­
g i ln o ;  Z d z is ła w  R ó ży ck i, W arszaw ra ;  S ta n is ła w ’ M az an , G dy-

N i e  z a p o m i m a j  o  t y c h ,  k t ó r y m  

z a b r a k ł o  p r a c y  i  c h l e b a .  Z ł ó ż  

o f i a r ę  m a  P o m o c  Z i m o w ą !
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